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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 2 i  Września p.s. 1826 roku.

W  i a b o m o s g i  K r a j o w e ;

TW łasnoręczny N a jw y ż s z y  R e sk ry p t  J e g <* C e ­
sar skiey Mości do P a n a  J e n e ra ła  p iecho ty , X ia -  
zgcia P .  31. W ołkońskiego.

X ią z ę  P ię tr zę  M ichałow iczu.
Długoletnia niezmordowana służba wasza, nie­

odstępnie przyNayukdchańszym Bracie M oim, w  B o­
gu spoczywającym Cesarzu J egomości Alexandrze 
Yawłowiczu , oznaczona była osobliwy ufnością i 
przyjacielskiemi skłonnościami ku wam zmarłego, 
spólnego Naszego dobroczyńcy. Zachowując лѵ zu­
pełności też uczucia ku  wam, i pragnąc okazać o- 
bo wiązek wdzięczności Mojey ku  zasługom w a ­
szym, R o z k a z a ł e m  Departamentowi udziałów 
wypłacać wam pensyą po 5o t. ru b l i  na rok  z 
su mm tego Departamentu. Przyjemnie Mi jest m y­
śleć , że to służyć będzie wam za nowy dowod, 
jak szczerze poważam pożyteczne służby wasze i 
osobiste przymioty? was odznaczające.

Zostaje ku  w am  zawsze przychylnym.
N 1 к  o ł  a  r.

Moskwa sierpnia 
22 d. 1826 roku.

W  Naywyższym Ukazie J .  С. M. do Rządzą­
cego Senatu, w dniu 22 sierpnia wydanym w yra­
żono:

Rozpatrzywszy przedstawienie Kommissyi, 
pod girezydencyą Senatora H rabiego K u ta yso w a  u- 
stanowioney, dla w ykrycia  tajemnego handlu  zło­
tem , N a y m i ł o ś c i w i e y  R o z k a z u j e m y :  
3) Darować przebaczeniem w szystkich fabrycznych 
maysLrów włościan, woyskowych rangi niższey? ko­
zaków, baszkirów, przyjeżdżających ązyatów, mie­
szczan i różnego stanu ludzi, oprócz tych, o k tórych  
w  następujących punk tach  oddzielnie jest wspomnia­
no. tak zostającym pod śledztwem, albo sądem, jako i 
tym? którzy jeszcze nie zostali pod nie oddani, którzy 
w różnych zdarzeniach uczęstnikamighyli w  pochw y­
ceniu złota wczasie jego płókania, w  tajemnym je- 

,go znaydywaniu , równie jako i w  przedaży i ku­
pow aniu  złota rodzim ego, z obowiązkiem , ażeby 
złożyli złoto u nich znaydujące się, jeżeliby tego 
dotąd jeszcze nie uczynili, i przy tem, iżby szcze­
rze wyznali , jakim sposobem je dostali. Od tych  
zaś, k tórzy  są pod strażą, przy ich  uwolnieniu żą­
dać w y z n an ia , azali u  n ich  nie ma ukrytego zło­
ta? a jeżeliby było, zobowiązać do jego oddania. 2) 
Na złożenie złota w Kommissyi, do wyśledzenia po­
chw ycenia jego w kraju  Uralskim ustanówioney, 
albo u Zwierzchności każdego , naznaczyć termin 
do 1 stycznia 1827 roku. Jeśli po jego upłynie- 
n iu  pokaże się, iż k tokolwiek zataił złoto, w tedy 
na  takiego wymierzyć < iłą surowość praw ; a za- 
tym  pozwoloney4 dawniey w ypłaty  po cztery r u ­
b le za zo ło tn ik  przyniesionego złota w  naturze, za­
przestać. 3) Na teyże osnowie darować ludziom s ta­
n u  kupieckiego i urzędnikom Od stawnym, którzy 
się zaymowali skupywaniem i przewożeniem zło­
ta? tych, k tórzy się zna у dują w  turemnóm zam­
knięciu, uwolnić, poi i czając im to za ukaranie; a 
nadto , rów nie ich, jako i wszystkich innych ? w 
punkcie  tym wspomnianych? poddać pieniężnemu 
uzyskaniu na osnowie następujące'/ : a) Za złoto, 
dobrowolnie oddane , żadnego uzyskania i sztrafp.

nie czynić , złoto zaś zestawie xv skarbie, h) Za 
złoto, środkami rządąwemi odzyskane? albo za do­
niesieniem odebrane, zatrzymawszy złoto w  skarbie, 
uzyskać jeszcze sztraf po pięć ru b li  odzołotnika, 
to j e s t , taką ęenę, jaką po odtrąceniu w ydatków  
na dobycie można kłaśdź xv czystym zysku, c) Za 
złoto , które się już rzeczywiście nic znayduje, ale 
o którego ilości siało się wiadomo, przez własne 
wyznanie należącego do skupow an ia , albo p rze­
wozu złota, lub ianemi dowodami, uzyskać po i 3 
rub li  assygnacyami za każdy zołotnik bez sztrafu. 
d) Jeżeli dowiedziono będzie, że się kto 'zaymował 
handlem tajemnym złota; lecz ilość jego dokładnie 
niewiadoma, a sam winowayca oświadcza, że tey ilo­
ści niepamięta : wtedy żądać od niego, chociażby 
przybliżonego, o ilości tego złota powiedzenia, i po­
dług tego uzyskać od niego także po i 5 ru b l i  za 
każdy zołotnik, z tem atoli zastrzeżeniem, iżby uzy­
skanie od ludzi stanu kupieckiego stanowiło w  kaź- 
dem zdarzeniu nie mniey od ilości roczney jego o* 
p ła ty  w  oddziale giłdyynym, w  którym  pod czas 
tajemnego handlu złotem zostawał, e) U kogo wzię­
ty  został majątek w sek w e s tr , albo nałożono za­
przeczenie, u  tych  zatrzymać tylko przypadającą 
część na zabezpieczenie skarbowego uzyskania, jeże­
liby natychmiast go nie wniósł, a resztę uwolnić* 
4) Od przebaczenia wyłączyć tych ,  k tórzy byli uczę- 
stnikumi pochwycenia i przewozu złota, urzędników 
służących, rów nie  rang woyskowych jaku i m a j ­
strów stopnia podoficerskiego i prostego, k tó rym  
poruczony był dozór przy  dobywaniu złota? ró w ­
nie jako i zarządzających i prykazczyków w  p ry ­
watnych kopalniach? którzy należeli do pochw y­
cenia złota, albo którzy o tem wiedzieli; o ludziach 
zaś stanu duchownego w yrok  zostawić ich Zwierz­
chności. 5) Podając to do powszechney xviadomo- 
ści? ponowić, iż jeżeli i  potym ktokolwiek z ludzi 
p ryw atnych  ośmieli się kupować, albo topić i prze- 
dawać złoto rodz im e, w tedy podpadnie karze, u- 
stanowioney za pochwycenie własności skarbowey. 
Około przywiedzenia tego do wykonania, Rządzą­
cy Senat nie zaniecha uczynić zależących od, nia- 
go rozporządzeń.

Х к е гт а п , d. 2З sierpn ia .
(Journal de St. Petersbourg.)

T em i dniami dowiedzieliśmy się, iż komora 
Owidyopolska została otworzoną na wywoź soli i 
w in  Bessarahskich. W iadomość tę przyjęto tu  z 
nayżywszą radością. Jakoż wywarzanie soli? jest 
jedną z naywaznieyszych gałęzi przemysłu mie­
szkańców akermańskich. Nastręcza ono dla w ie ­
lu ludzi ła tw y  środek użycia pomnieyszych k ap i­
tałów,; ściąga robotników ze wszystkich części 
prowincyi; przyczynia się do utrzymania łodników, 
używanych w  handlu  do przeważenia soli morzem; 
słowem? rozpościera czynność i  dostatek na całą 
ludność tego miasta? które się coraz podnosić za­
cznie, w miarę pomnażających się jego stosunków 
z Odessą. Pod tym  nadewszystko względem, k o ­
mora Owidyopolska jest nader ważną: zmnieysza 
bowiem do 35 w iorst przestrzeń pomiędzy A ker-  
manem a Odessą, gdy tym  czasem na innych  pun­
ktach D n ie s t ru , transporta  odbywały się dotąd 
drogą przechodzącą wiorst 100, co powiększało 
cenę, stawało się przyczyną opóźnienia i tamowa-



ło przez to czynność stosunków handlowych.
D o b r o c z y n n e  w i d o k i ,  k t ó r e  n a t c h n ę ł y  r z ą d  

n o w e m  r o z p o r z ą d z e n i e m ,  ż y w o  c z u j ą  w s z y s c y  n a ­
s z e g o  m i a s t a  m i e s z k a ń c y ;  i  t y m  w i ę c e y  s i ę  c i e s z ą  
z  t e g o  p o s t a n o w i e n i a ,  i ż  t o  p r z y p a d ł o  w ł a ś n i e - w  

p o r z e  n a y w i ę c e y  s p r z y j a j ą c e y  w y w a r z a n i u  s o l i .  T e ­
g o r o c z n a  s ó l  m a  b y d ź  b a r d z o  b i a ł a ,  a  z  w i e l u  m i a r  
w n o s i ć  m o ż n a ,  i ż  z b i ó r  j e y  b ę d z i e  n a d e r  z n a c z n y .

A n g l i a .
Londyn dnia g września:
(z Jonrnal de St- Petersbourg).

K r ó l  J m ć  c i e s z y  s i ę  n a y l e p s z e m  z d r o w i e m ;
3 .  K . M .  j a d ł  o b i a d  t e m i  d n i a m i  w  Firginia-Wa- 
ter;  a  z w y k ł  o d b y w a ć  p r z e j a ż d ż k i  n a  w o d z i e  o d  
g o d z i n y  t r z e c i e y  d o  p i ą t e y  z  p o ł u d n i a .  J .  K .  W .  

I  X i ą ż e  Korku c o r a z  s i ę  m a  l e p i e y ;  n a w i e d z a n y  b y ­
w a  c o d z i e n n i e  p r z e z  t r z e c h  l u b  c z t e r e c h  l e k a r z y .

J e d e n  z  k o r r e s p ó n d e n t ó w  Kury era d o n o s i  m u >  
i ż  d .  2 6  l i p c a ,  b r y g  w o j e n n y  t u n e t a ń s k i ,  p r z y b y ­
ł y  z  Modonu d o  M alty ,  w y s a d z i ł  t a m  t r z e c h  0 -  
f i c e r ó w  z  o r s z a k u  Ibrahima  b a s z y ,  u d a j ą c y c h  s i ę  
d o  A n g l i i .  Z o w i ą  s i ę  o n i :  Selim-aga, Omar-Ef- 
fendi-Mulaidor  i  Mahomed-Ejfendi.

T r z y - m a s z t o w y  o k r ę t  a n g i e l s k i :  Therising 
star, k t ó r y  w y p ł y n ą ł  z  L i m y  d .  3 m a j a ,  i  w s t ę ­
p o w a ł  d o  Шо-Janeiro, z k ą d  b y ł  o d p ł y n ą ł  p r z e d  
6 8  d n i a m i  ,  p r z y b y ł  d o  p r z y s t a n i  Corogne d .  i 4 
s i e r p n i a .  B y ł o  n a  n i m  1 1 8  w ę d r o w n i k ó w  h i s z ­
p a ń s k i c h ,  k t ó r y c h  w y s a d z i ł .  P o d r ó ż n i  c i  s ą :  b r y -  
g a d y e r  Rod U, g u b e r n a t o r  Callao, z e  s w o i m  s z t a ­

b e m ,  w i e l u  i n n y c h  o f i c e r ó w ,  k o b i e t ,  d z i e c i ,  s ł u ż ą ­
c y c h ,  i  k i l k u  ż o ł n i e r z y  o d s y ł a n y c h  d o  H i s z p a n i i  
p o  k a p i t u l a c y i  t e y  t w i e r d z y .

N i e s z c z ę ś l i w y  p r z y p a d e k  s t a ł  s i ę  p r z y c z y n ą  
ś m i e r c i  b r a t a  P .  M ery ona Wilsona Barta. W y ­
b i e r a l i  s i ę  o n i  n a  p o l o w a n i e  z  j e d n y m  s w y m  p r z y ­
j a c i e l e m ;  w  c h w i l i  w y j a z d u ,  f u z y a  w y s t r z e l a ,  a  c a ­
ł y  n a b o y  t r a f i a  g o  w  p i e r s i .  N i e  d ł u g o  p o t e m  w y ­
z i o n ą ł  d u c h a .

L i s t  z  Fera-Cruz  p o d  d .  0 0  c z e r w c a  d o n o s i ,  
i ż  i n t e r e s s a  h a n d l o w e  s ą  z a t a m o w a n e  w  t e m  m i e ­
ś c i e  ,  ż e  m a g a z y n y  p e ł n e  s ą  t o w a r ó w ,  a  p i e n i ą d z  
j e s t  r z a d k i m .

D z i e n n i k i  a n g i e l s k i e  z a w i e r a j ą  d ł u g i e  w y c i ą ­
g i  z  d z i e n n i k ó w  m a l t a ń s k i c h ,  w z g l ę d e m  r a b u n k ó w  
k o r s a r z y ^  g r e c k i c h .

(z Gazety Warszawekiey.)
O d  d n i a  4  b .  m .  w y p r o w a d z o n o  t u  1 0 , 0 0 0  k w a r ­

t e t ó w  ( p o  p ó ł t r z e c i a  k o r c a  m i a r y  p o l s k i e y )  p s z e ­
n i c y ,  6 2 8 0  k w a r t e t ó w  j ę c z m i e n i a ,  2 0 , 7 3 0  k w a r t e ­
t ó w  o w s a ,  i  6 0 0 0  w o r k ó w  m ą k i .  Z n a c z n ą  t a k ż e  
a l o s c  z b o z a  d o s t a w i o n o  d o  Leith.

N a  d o w ó d  u p a d k u  h a n d l u  H i s z p a ń s k i e g o .  
p r z y t a c z a  G a z e t a  t u t e y s z a  Globe, i ż  o d  r o k u  1 8 1 0  
a n i  j e d e n  o k r ę t  k u p i e c k i  H i s z p a ń s k i  n i e  p r z e ­
p ł y n ą ł  p r z e z  Sund. r

W d o w a  p o  s ł a w n y m  Karolu Foxie9 b ę d ą c  
p r z e d  n i e j a k i m  c z a s e m  b l i s k o  Windsor, c h c i a ł a  
w i d z i e ć  t a m e c z n e  p o k o j e  K r ó l e w s k i e .  Z a p y t a ł a  
s i ę  w i ę c  n a  p i ś m i e  I n t e n d e n t a ,  c z y l i  w  t e y  p o r z e  
r o k u  w o l n o  j e s t  o b c y m  o s o b o m  w i d z i e ć  z a m e k ?  
N a  t a k i  b i l e t  o d e b r a ł a  o d p o w i e d z ,  i ż  o d w i e d z e ­
n i e  P a n i  Fox  b ę d z i e  p r z y j e m n e r ń  w  z a m k u .  U -  
d a ł a  s i ę  t a m ,  a  s ł u ż ą c y ,  p r z y j ą w s z y  j ą  z  n a y w i ę -

g r z e c z n o ś c i ą ,  o p r o w a d z i l i  w s z ę d z i e  i  w s z y ­
s t k i e  o s o b l i w o ś c i  p o k a z a l i .  O b e j r z a w s z y  P a n i  Fox 
w s z y s t k o ,  c h c i a ł a  o d c h o d z i ć ,  g d y  j e d e n  z  d w o r z a n  
p r o s i ł  j ą ,  a b y  n a  k i l k a  m i n u t  w e s z ł a  d o  p o b o ­
c z n e g o  p o k o j u .  L e d w o  t a m  n i e c o  p o s i e d z i a ł a ,  w s z e d ł  
K r o i  p r z y s t ą p i ł  z  u p r z e y m o ś c i ą  d o  P a n i  Fox 
w z i ą ł  i ą  z a  r ę k ę ,  i  o ś w i a d c z y ł ,  i ż  s i ę  m o c n o  c i e ­
s z y ,  m a j ą c  s p o s o b n o ś ć  o k a z a n i a  s z a c u n k u  d l a  w d o ­
w y  p o  s w o i m  z m a r ł y m  z a c n y m  p r z y j a c i e l u .  Z m i e ­
s z a ł a  s i ę  z  p o c z ą t k u  P a n i  Fox;  l e c z  o t w a r t e  p o ­
s t ę p o w a n i e  M o n a r c h y ,  p r z y w r ó c i ł o  w k r ó t c e  z w y -  
e z a y n y  j e y  h u m o r .  K r ó l  J m ć  u c z y n i ł  j e y  k i l k a  
z a p y t a ń  o t e r a ź n i e y s z y m  j e y  s t a n i e  i  i n t e r e s s a c h ,  
a  c h o c i a ż  s i ę  d o w i e d z i a ł ,  i ż  n i e b o s z c z y k  n i e  z o ­
s t a w i ł  j ą  z u p e ł n i e  b e z  m a j ą t k u ,  s k ł o n i ł  j a  j e d n a k  
d o  p r z y j ę c i a  O o o  f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w  ( 2 0 , 0 0 0  z ł :  p o i : )  
r o c z n e y  p e n s y  1 ,  k t ó r ą  j e y  z  p r y w a t n e y  з ѵ ѵ е у  k a s -  
sy wyznaczył. J

T U R c r  A.
Od granic Tureckich 5  września.

(z Gazety Warszawskiey.)
D o n o s z ą  z  Semlina,  i ż  X i ą ź ę  Miłosz,  z n a n y  

z  o k r u c i e ń s t w a  s w e g o ,  k a z a ł  w  R  elgradzie, u c i ą ć  
o b i e  r ę c e  p e w n e m u  c u d z o z i e m c o w i ,  k t ó r y  ż y ł  z  
p r z e p i s y w a n i a  i  d a w a n i a  n a u k i  j ę z y k a  G r e c k o - W o -  
ł o s k i e g o .  Janusz b r a t  Miłosza, w ł a s n ą  r ę k ą  u r ż n ą ł  

j e s z c z e  t e m u  n i e s z c z ę ś l i w e m u  j ę z y k ,  i  t a k  k a l e k ę  o d ­
d a n o  d o  k w a r a n t a n n y  A u s t r y a c k i e y .

L i s t y  z  Syra  p o d  d .  2 7  c z e r w c a  w y r a ż a j ą :  
„ ' W y s p a  Milo m a  b y d ź  m i e y s c e m  z g r o m a d z e n i a  
s i ę  e s k a d r  L u r o p e y s k i c h .  P o w o ł a n o  t a m  d o  r z ą ­
d u  3 o s o b y ,  j e d n ę  z  Id ry i,  d r u g ą  z e  Spezzyi, a  
t r z e c i ą  z  Napoli di Romania j  l e c z  w k r ó t c e  u s t a ­
n o w i o n o  n a t o m i a s t  K o m m i s s y ą ,  z ł o ż o n ą  z  2 c h  I -  
d r y o t ó w  ,  2 c h  S p e z z y o t ó w  i  1  I p s a r y o t y .  Z  p o ­
w o d u  z b l i ż e n i a  s i ę  k o r p u s u  T u r e c k i e g o  d o  Aten9 
m i e s z k a ń c y  o p u ś c i l i  t o  m i a s t o .  “

Kakantoniś ,  s ł a w n y  K a p i t a n  K l e f l ó w  A -  
k a r n a n i i ,  ̂ p o s t r a c h  T u r k ó w  i  A l b a ń c z y k ó w ,  ż y ł  
w  p r z y j a ź n i  z  s ą s i a d e m  Biplas ,  r ó w n i e  K l e f l ó w  
d o w o d c ą ;  p r z y j a ź ń  i c h  u t w o r z y ł a  s i ę  w  l i c z n y c h  
b o j a c h  z  w s p ó l n y m  n i e p r z y j a c i e l e m .  J e d n e g o  r a ­
z u  n a p a d ł o  1 5 o o  A l b a ń c z y k ó w  n a  o d d z i a ł y  o b u -  
d w ó c h  k t ó r e  n i e  l i c z y ł y  w i ę c e y  n a d  1 2 0  l u d z i .  
Z w y c i ę ż y ł a  p r z e m o c ,  K l e f t o w i e  r o z p r o s z y l i  s i ę ;  
p o z o s t a l i  t y l k o  n a  b o j o w i s k u  Kakantoniś i  JDiplas 
z  n i e w i e l u  w i e r n e m i  P o l l i k a r a m i ,  o t o c z e n i  t ł u m e m  
A l b a ń c z y k ó w ,  k t ó r z y  p e w n i  b y l i ,  ż e  i m  ż a d e n  
n i e  u m k n i e .  Który z was jest Kakantoniś?  z a ­
w o ł a ł  w ó d z  A l b a ń c z y k ó w ,  r z u c a j ą c  s i ę  n a  g a r ­
s t k ę ^  K l e f l ó w .  Ja nem jestem! o d e z w a ł  s i ę  z  d u ­
m ą  i  b e z  t r w o g i  Kakantoniś. A i b a ń c z y k o w i e  p o r ­
w a l i  g o  n a t y c h m i a s t  i  u p r o w a d z i l i  z  s o b ą ,  u r a ­
d o w a n i ,  i ż  g o  ż y w c e m  d o s t a l i .  W  t e r n  n a g l e  r o ­
z l e g a  s i ę  g ł o s  g n i e w ! i w y ,  z  m o c y  d o  g r z m o t u  p o ­
d o b n y :  Kto jestу ( w o ł a  JJiplas) kto ten bezwsty- 
dny, który nędzny Fallikor, co sie odważy i  p rzy ­
właszczyć sobie moje nazwisko ? Ja jestem  K a -  
k a n t o n i s .  Niech przyydą c i, co go szukają, a 
zobaczą,  czy go wezmą. N a  t a k i e  w e z w a n i e  w o ­
j o w n i k a  n i e r ó w n i e  o k a z a l s z e g o ,  n i ż  b y ł  Kakan- 
tonis, k t ó r y  b y ł  w z r o s t u  m a ł e g o  i  z d a w a ł  s i ę  s ł a ­
b o w i t y m  ,  p u s z c z a j ą  t e g o  A i b a ń c z y k o w i e ,  i  r z u -  
c a j ą  s i ę  n a  Dipląsa. B o h a t e r  b r o n i  s i ę ,  a  t y m ­
c z a s e m  Kakantoniś o c a l a  s i ę  u c i e c z k ą .  W z y w a ­
j ą  g o  ,  a b y  s i ę  p o d d a ł ;  l e c z  o n  n i e  p r z e s t a j e  s i ę  
b r o n i ć ,  i  p a d a  z a b i t y  d o p i e r o  w  l e n  c z a s ,  g d y  w ł a -  
s u < 4  f | K,1  s i e d m i u  p r z e c i w n i k ó w  t r u p e m  p o ł o ż y ł .  
O  j a k ż e b y  t a  p r z y j a ź ń  d w ó c h  w o j o w n i k ó w ,  s t a r o -  
ż y t n e y  G r e c y  i  b j ł a  g o d n i e y s z ą ,  g d y b y  i  Kakari­
tonis o b o k  s w e g o  p r z y j a c i e l a  b y ł  p o l e g ł  ?

, —  Unia 5 . —
L i s t  z  Kor fu  p o d  d .  1 7  s i e r p n i a  u m i e s z c z o ­

n y  w  G a z e c i e  f i z y m s k i e y ,  w y r a ż a : —  „ P o d r ó ż n i ,  
k t ó r z y  t u  z  Napoli di Romania  p r z y b y l i  d o n o -  
s z ą ,  i z  w  Taco  G r e c y  w  s t o c z o n e y  b i t w i e  p o r a ­
z i l i  E g i p c y a n .  I n r c y ,  u d e r z a j ą c  n a  w y s p ę  Samos, 
m i e l i  u t r a c i ć  4 o o o  l u d z i .  S ł y c h a ć  o r a z ,  i ż  f l o t -  
t a  G r e c k a  p o d  d o w ó d z t w e m  Sachturysa  p o k o n a -  
ł a  l l o t l ę  K a p i t a n a  B a s z y ,  i  p r z y m u s i ł a  j ą  d o  u -  
c i e c z k i .  r  l o t t a  J u r e c k a  m i a ł a  s i ę  p o t e m  c o f n ą ć  
d o  Metelino. — . W s z y s t k o ,  c o  s i ę  t y c z e  L o r d a  Co- 
c‘irai} f > p o k r y t e  j e s t  g r u b ą  z a s ł o n ą .  T o  w i a d o -  
mo, i ż  b y ł  w  Napoli di Romania ,  i  z t a m t ą d  s i ę  
o d d a l i ł ;  l e c z  n i k t  n i e  w i e ,  d o k ą d  s i ę  u d a ł  i  j a ­
k i  j e s t  c e l  j e g o  p o r u s z e ń .  “

P o d ł u g  i n n y c h  d o n i e s i e ń  z  Napoli di Ro­
mania, Ibrahim  B a s z a  d o z n a ł  n o w y c h  p r z e s z k ó d ,  
w  p o c h o d z i e  s w  o i m  k u  Napoli. W  o k o l i c a c h  A r ­
gos m a  s t a ć  Kolokotroni z  6 ś c i o t y s i ę c z n e m  w  о  у  -  
s k i ć m .  O  d z i a ł a n i u  K a p i t a n a  B a s z y  p r z e c i w  Sa- 
mos. » i c  j e s z c z e  n i e  o g ł o s z o n o . —  A d m i r a ł  A u s l r y -  
a c k !  ,  M a r g r a b i a  Paulucci b y ł  w  Napoli di Ro­
mania,  g d z i e  g o  w s p a n i a l e  p r z y j ę t o ;  w e z w a ł  zna­
li o  m i l s z y c h  u r z ę d n i k ó w  n a  s w ó y  o k r ę t ,  z g a n i ł  i m  
d o t y c h c z a s o w e  n a p a s t o w a n i e  o k r ę t ó w  k u p i e c k i c h  
A u s t r y a c k i c h ,  a  p o l e m  o t r z y m a ł  o d  r z ą d u  5 o , o o o  
p i a s t r ó w  n a  w y n a g r o d z e n i e  p o d d a n y m  A u s t r y a -

• k * s t ' ^ 0 / ^ z z \ P * s a n y  d n i a  1 9  s i e r p n i a  d o n o -  
8 1 :  T  »  W z m a g a  s i ę  n i e z g o d a  m i ę d z y  G r e k a m i ,  
p o m i i n o  o d m i a n y  r z ą d u  i  o d d a l e n i a  t y c h  ? p r z e -
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ciw którym była opiniia publiczna. Jene ra ł  G or­
don opuścił przed kilku tygodniami N a p o li d i  R o- 
m am a , i z rodziną swoją bawi w  Z a n te . Nieda­
wno zawinął do K o r fu  okrę t F rancuzk i z M a r-  
sylii, na którym jest woysko i potrzeby wojen­
ne dla Greków. Z Anglii  także sprowadzono po­
trzeby wojenne i Żywność do N a p o li d i R om a-  
ma. U tworzyło się w  K o r fu  tow arzystw o, ma­
jące >vykupować rodziny Greckie z niewoli Tu- 
reck iey ; składa się z 2 Anglików i 2 Greków. 
K a ra yska k i iZ a n g o  ustąpili z woyskiem swojem 
z Li wady i. Część tego woyska udała się do JSa- 
poli d l A om atiia  , a druga wzmocniła stanowisko 
w wąwozie f ioryntskim . Seraskier R eszy d  Basza 
zwrócił się ku  Tcbom , i połączył z korpusem R a ­
lfie li Falessi, k tó ry  zaymuje N egrepon t. Oba ci 
Baszowie rozpostarli się w całey Attyce; woy­
sko ich wynosi зд.ооо ludzi- Ib ra h im  Basza, po­
niósłszy stratę w M a m a , zaymuje się ©szańco­
waniem T r y p o l iz z y , gdzie ma założyć główną 
kwaterę na zimę. P ew ny  kapitan okrętowy, przy­
były ż N a p o li d i R o m a n ia , zapewnia? iż K a p i­
tan Basza pop łynął  do S a m o s , chcąc tam wysa­
dzić woysko , a co byłoby mu się udało , gdyby 
Sachturys nie p rzyby ł  taro z eskadrą swoją. £ -  
skadra ta zatrzymała flottę Turecką, aż do przy­
bycia także eskadry M iaulisa . Obie eskadry sto­
czyły potem bitwę z fiottą T urecką  i poraziły 
ИЗ zatopiły 20 szalup z woyskiem Jadowem. B e­
szta flo tty  T ureck iey  cofnęła się do *Mettelino.

F  R  A N C Y A .
P a r y ż  d. n  w rześnia.
(Journal de St. Petersbourg).

Xiąże S a n -C a r  los p rzybył wczora do Paryża* 
Nie wiadomo jak długo zabawi. И rabini T ra s ta -  
m a rre , jego córka, przybyła dniem wprzódy, jadąc 
prosto z M adrytu.

Baron G erard> pierw szy malarz królewski, 
miał honor ukazać J .  K .  M. rysunek swojego obra­
zu, wystaw ującego W ja z d  H e n ry ka  I V  do Paryża. 
Znakomity artysta, k tó ry  by ł  autorem tego sztychu, 
jest P. Toschi niegdyś uczeń sławnegę B e r  wieka.

M o n ito r  ogłosił rys darów i zapMÓW' na rzecz 
ubogich w Paryżu, w  przeciągu pierwszego k w a r­
tału 1826 1. Zapisy te wynoszą ogółem "i,226,060 
ir., do których zmarły P. B o u la rd , były  dworza­
nin M a r y i  A n to n in y ,  przyczynił się znaczną sum- 
Щ  1,101,000 i r .  Dobroczynny ten człowiek zo­
stawił na założenie szpitala ubogich w Paryżu,
1.100.000 Ir. (z k tórych 00.000 fi*, przywiązane jest 
do utrzymania jego grobowca na cmentarzu P ere  
Lach ais e)-, na wy-chowańców admiriistracyi szpita- 
low 5o.000 fr.s r.a dwanaście hiór dobroczynnych
36.000 Ir.; na H otel-.D ieu  w  P a r y ż u  20.000 fr.

Donoszą z Tulono, pod d. 1 września: F re -
Sata h o llender.ska R u p e l  rzuciła kotwice w p rzy ­
stanią tulońskiey; poprzedza ona dyw iz ją  wielu o- 
krętów, mającą zawinąć dla opatrzenia się w ży­
wność/4 J

Piszą z L iw o m y  , pod d. i 5 sierpnia , iż o- 
trzymano tam wiadomość, jakoby trabaccolo rzym- 
ski, pod dowództwem kapitana M u tti , p łynący z 
i larsylii  do Rzymu, został pochwycony przeciw* 
ko M onte- C hrist o przez eskadrę algierską, i że 
cała osada wzięta w niewolą.

X iądz Jsa -K a ru s ,kap łan  grecki, um arł  teraz w 
Paryżu. Przed kilką l a t y , starzec ten o mało co 
me stał się ofiarą zdbóystwa przez włoeba swojego 
slugę, którego trybunał paryzki na śmierć skazał
, . D ziennik G w iazda  ogłosił następne wiadomo­
ści ze Stambułu, do d. .2 sierpnia dochodzące* 

„Zapewniają , iż Sandzak-S zer /f  powraca do 
. otiow,ązkoxy przy końcu tego miesiąca (w pierw- 
*zycn 't dniach września), o powodem do tego jest 
to, ,z miesiąc S o f  er la, drugi w  roku arabskim, u- 

łwazany jest za miesiąc złey wróżby, w ciągu kló- 
ego wstrzymują się od wszelkich zmian i ważnych 

jopnieresscw. J
7 »^* 9 га^а w  G ul C h a n e ;  seraskier
tfusseyn-basza  na n ieysię znaydował. T rw ała  0- 
a przez godzin 10 bez przerwy. Handel w opła-
anym znayduje się stanie: pieniacz na ry n k u  stam­

bulskim stał się niezmiernie rzadkim. Dwóch Ы т -  
baszow (połkowmków) wysłano do A n d rya n o p o lu  
i  Saloniki, dla zaciągmema w kazdem z tych miast 
po 4ooo woyska regularnego. Daud-aga (mający 
się udać do AndryanopoJu) jest pierwszym binba- 
szą rew olucyjnym . Należy on do woyska e^ip- 
skiego, a p rzyby ł do Stambułu z N ed źyb -E ffe n d ym . 
Y\ krotce po wybuchnieniu rew o lu c ji  d. i5 czerw­
ca, buleyman-aga , by ły  celnik smirneński, został 
tam posłany z firmanem, nakazującym wygnanie 
3 ^ У ^ Р і е т е  janczarów tego miasta, podług planu, 
wykonywanego w Stambule; lecz na doniesienie o 
ich poddaniu s i ę , rozkaz ten cofniono. Orta Pa- 
lorska postanowiła , aby ciż janczarowie byli  za- 
ciągmern do półków i wysłani p rzec iw ko  Sam os. 
Ziłozono z nich korpus 2.000 ludzi.

„Każde miasto, powiadają, ma dostarczyć pe­
wną liczbę dzieci i młodzieńców od lat 12 do i4  
dla marynarki. F ilippo li posyła 120. 3

„Nie otworzono jeszcze kaw iarn i  w obwodzie 
Mamb u l u.

„O. 10, Jego W ysokość w  nowym mundurze, 
przepisanym dla regimentów stolicy (koloru jasno- 
czyzowego) i straży wewnętrzney, rozpoczął obro- 
ty  w oyskowe i dał eale nowe widowisko małey 
woyny. J. W .  by ł  na czele swojego przedniey- 
szego korpusu; po wielu obrotach, posłał po W i e l ­
kiego W ezyra . Jak  tylko się ten pokazał,  jazda 
1 Piecłiota podzieliła się na dwa równe korpusy, 
j  k tó rych  jeden został pod rozkazami Sułtana. 
"*. W* natarł natychmiast ze swoim korpusem, p u ­
ścił kłusem do W ielk iego  W ezyra , dał doń k ilka  
razy ognia z pistoleta prochem, zmuszając do ustą- 
ріепіал Selim-basza długo się opierał; dawał tylko 
ognia z panewek i to do ziemi, pomimo rozkazu 
swojego Monarchy. W  czasie tey pozorney utarcz­
ki, zapał Sułtana M a hm uda  był taki, iż cisnął z 
gniewem o ziemię pistolet, gdy mu nie spalił. J .  W .  
przybrał  na ten dzień ty tu ł seraskiera; potrzykroć 
zmieniał konia w  ciągu ćw iczeń , na k tó rych  się 
odznaczył swoją czynnością.

. _?? W  у stawiono przy bramie serajowey przy­
wiezioną głowę z  białą brodą , n a c z e l n i k a  a l b a i i -  
czyków.

„W czora  po raz pierwszy odbywały się ćw i­
czenia jazdy w  Eski-seraju.“

le n z e  dziennik (Gwiazda) zawiera następne 
szczegóły o wyspach Archipelagu:

„Pew na osoba przybyła do Ń a x y u m  d. 27 l ip — 
zuafaz^a tam kilka tysięcy zbiegów z K andyi 

i Morei. Przygotowywano tam cztery statki wo- 
jenne.^ D. 20 K anarys  p rzybył raniony w rękę, 
szyję 1 P^ec>% opuścił on flotę grecką d. 28, a o- 
]>atrzyw8zyi swe rany , m iał zamiar złączyć się z 
nią d. 3 i. Jego statki palne nic nie zrobiły złe­
go flocie tureckiey. którey jednak nie udało się w y­
lądować na Samos po dwukrotnym  odporze.

„H rabia d1 H arcourt, P. de la V igne  i t rzey 
inni ł  rancuzi, przybyli do M ilo  d. 21 lipca. Za­
mierzali oni wyjechać do N a p o li  gali jolą ipsary- 
ocką, k tórą  w tym celu zamówili.

„D. 25, fregata angielska S erin g a p a to m  uda­
ła się td° Samos , i zabrała ajenta angielskiego z 
ca,łą lam iii ją. Dwa okrę ty  jońskie zabrały takoż 
do 200 osób, w  zamiarze przewiezienia do S y ra ,  
albo na inną wyspę Archipelagu. F lo ta  tu recka 
była na widoku.

„D. 27 , grecy ukazali się pod Sam os z 55 
statkami. Zaszła pomiędzy nimi a turkam i utarcz­
ka, która nie miała innego skutku, prócz przeszko­
dzenia wylądowaniu woysk kapitana baszy.

„Rozchodzi się w S m irn ie  pogłoska , jakoby 
za pośrednictwem amerykanów, uczynioną była sa- 
miyczykóm, propozycja poddania się? przez kapi­
tana baszę. T u rcy  spalili Ateny. W szystkich jeń­
ców greckich odsyłają do N egreponiu .

„Donoszą z C hio , pod -d. 3 1 lipca, iż floty 
nieprzyjacielskie codziennie się praw ie  spotykają 
i słychać często wystrzały 16

— jDnia 12 w rześnia. —.
(z Gazety Warszawskiej.)

K ró l  Jm ć w towarzystwie D elfin a  i



g o n t c i  j e g o ,  o r a z  X i ą ż ę c i a  Bordeaux  i  Madmoi- 
selle ,  z n a j d o w a ł  s i ę  o n e g d a y  n a  w y ś c i g a c h  k o n -  
ń y <  h  n a  p o l u  M a r s o w e m .  P r z e w o d n i c z y ł  K a n ­
c l e r z  w  n i e  b y t u  o ś c i  M i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  
T o w a r z y s z y ł  m u  P a n  de Siryeys de Mayrynhac ,  
R a d c a  S t a n u  t u d z i e ż  D y r e k t o r  j e  n e r a  l n y  a d m i ­
n i s t r a c j i  s t a d ,  r o l n i c t w a  i  h a n d l u .  W y ś c i g i  z a ­
c z ę ł y  s i ę  o  o . g w a d r a n s a c h  n a  2 g ą  p o  p o ł u d n i u .  N a ­
g r o d ę  w y z n a c z o n ą  p r z e z  Delfina  o t r z y m a ł  X i ą ż ę  
Ksćars,  w ł a ś c i c i e l  k o n i a  z w a n e g o  Tygresse, k t ó ­
r y  p r z e s t r z e ń  4 o o o  m e t r ó w  p r z e b i e g ł  r a z  w  5 m i ­
n u t a c h  i  1 7  s e k u n d a c h ,  a  d r u g i  r a z  w  5 m i n u ­
t a c h  i  6  s e k u n d a c h .  N a g r o d ę  t ę ,  s k ł a d a j ą c ą  s i ę  
z  s r e b r n e g o  p u h a r a . i  w a r t o ś c i  1 0 0 0  f r a n k ó w ?  i  2O00 

^ f r a n k ó w  g o t o w e m i  p i e n i ę d z m i ,  o t r z y m a ł  w s p o m n i o -  
n y  X i ą ź ę  z  r ą k  Delfina. W y p r o w a d z o n o  p o t e m  
6  k o n i ,  m a j ą c y c h  s i ę  u b i e g a ć  o  n a g r o d y  w y z n a ­
c z o n e  p r z e z  M o n a r c h ę .  P i e r w s z ą  n a g r o d ę  4 o o o  
f r a n k ó w  d o s t a ł  z n o w u  z  r ą k  K r ó l a  J m c i  X i ą z ę  
JEscars? w ł a ś c i c i e l  k o n i a  Tigresse ,  a  d r u g ą  P a n  
jDrakę, w ł a ś c i c i e l  k o n i a  Ninę. O b a  k o n i e  u s t r o ­
j o n o  p o t e m  w  w i e ń c e  z w y c i ę z k i e  p r z y  o d g ł o s i e  
t r ą b .

M i a s t o  Prooins w i n n o  s ł a w n e  s w o j e  r ó ż e  
H r a b i e m u  S z a m p a n i i  Teobaldowi F > k t ó r y  p i e r ­
w s z e  j e y  k r z e w y  s p r o w a d z i ł  t a m  z  Miletu. W s p o -  
m n i o n y  Teobald ż y ł  w  X I I I  w i e k u ,  b y ł ^  ś w i a ­
t ł y m  r z ą d c ą ,  i  p i s a ł  p i ę k n e  w i e r s z e  w  j ę z y k u  
F r a n c u z k i m  i  Ł a c i ń s k i m .  P r z y p a d k i e m  z n a l e z i o ­
n o  z b i ó r  p o e z y i  j e g o  w  p a p i e r a c h  p e w n e g o  N 0 -  
t a r y u s z a  w  Melun. R ę k o p i s m  n a  p a r g a m i n i e  j e s t  
z roku 1226.

D a n i a .
Kopenhaga dnia 9 września.

(Journal de St.  Petersbourg.)
T r a k t a t  h a n d l u  i  ż e g l u g i ,  n i e d a w n o  z a w a r t y  

W TFashingonie p o m i ę d z y  S t a n a m i  Z j e d n o c z o n e m i  
A m e r y k i  p ó ł n o c n e j  a  D a n i l ą ,  s k ł a d a  s i ę  z  1 2  a r ­
t y k u ł ó w ,  w  k t ó r y c h  n a s t ę p n e  p o s t r z e g a j ą  s i ę  r o z ­
p o r z ą d z e n i a :

'A rt.  1 .  S t r o n y  u k ł a d a j ą c e  s i ę  c h c ą c  z a c h o ­
w a ć  d o b r e  p o r o z u m i e n i e  z e  w s z y s t k i e m i  i n n e  m i  
n a r o d a m i  ,  o b o w i ą z u j ą  s i ę  w  e a  j e m  n i c - ,  n i e  d a w a ć  
ż a d n e m u  n a r o d o w i  d o z w o l e ń  t y c z ą c y c h  s i ę  h a n ­
d l u  i  ż e g l u g i ,  b e z  w p r o w a d z e n i a  d o  t e g o  z a r a z  d r u ­
g i e j  s t r o n y  z a  w y n a g r o d z e n i e m  l u b  b e z  n i e g o ,  
w e d l e  w a r u n k ó w  z a w a r t y c h  z  p o m i e n i o n y m  n a r o ­
d e m .

2 .  S t r o n y  u k ł a d a j ą c ń  s i ę  p r a g n ą c  z a p r o w a ­
d z i ć  h a n d e l  i  ż e g l u g ę  p o m i ę d z y  s w o j e m i  k r a j a m i ,  
n a  z a s a d z i e  r ó w n o ś c i  i  w z a j e m n o ś c i  z u p e ł n e j ,  p r z y ­
s t a ł y  n a  t o ,  a b y  o b y w a t e l e  d r u g i e g o  k r a j u ,  u ż y ­
w a l i  t y c h ż e  p r a w ,  p r z y w i l e j ó w  i  s w o b ó d ,  j a k  k r a ­
j o w c y .  K a ż d y  k r a y  a t o l i  z a c h o w u j e  s o b i e  w y ­
ł ą c z n y  xh a n d e l  b r z e g o w y ,

3 .4 P o s t a n o w i o n o ,  a b y  p ł o d y  w s z e l k i c h  k r a ­
j ó w ,  p r a w n i e  w p r o w a d z o n e  d o  S t a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h  n a  o k r ę t a c h  t y c h ż e  k r a j ó w ,  m o g ł y  b y d ź  
t a k ż e  d o w o ż o n e  i  n a  o k r ę t a c h  d u ń s k i c h ,  b e z  p o ­
w i ę k s z e n i a  b y n a j m n i e j  c ł a  o d  b e c z e k  i  ł a d u n k u  
o k r ę t o w e g o ,  t o ż  s i ę  m a  r o z u m i e ć  w z a j e m n i e  o  
p ł o d a c h  z a g r a n i c z n y c h ,  p r z y w o ż o n y c h  w  p o d o ­
b n y m  p r z y p a d k u  d ó  D a r n i ,  p r z e z  o k r ę t y  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h .  T e ż  s a m e  z a s a d y ,  s t o s u j ą  s i ę  d o  
w y w o z u  i  p r z y w o z u  n a n o w r ó t ,  b e z  n a j m n i e j s z e j  
z m i a n y  w  o p ł a t a c h  i  c i a c h  k o m o r n y c h .

4 .  P r z y w ó z  i  w y w ó z  w  k r a j a c h  o b u  s t r o n  u -  
k ł a d a j ą c y c h  s i ę ,  p r o d u k t ó w  i  t o w a r ó w  w y r a b i a ­
n y c h  w  d r u g i m  k r a j u ,  n i e  b ę d z i e  p o d l e g a ł  ż a d ń e y  
o p ł a c i e  w i ę k s z e j  n a d  t ę ,  j a k ą  p ł a c i  n a r ó d ,  n a j ­
w i ę c e j  s w o b o d y  w  t y m  h a n d l u  u ż y w a j ą c y .  S t r o ­
n y  o b o w i ą z u j ą  s i ę  n i e  z a k a z y w a ć  p r z y w - o z u  l u b  
w y w o z u  j a k i e g o k o l w i e k  a r t y k u ł u ,  b e z  r o z c i ą g n i e -  
n i a  t e g o '  z a k a z u  n a  w s z y s t k i e  i n n e  n a r o d y .

5 i  6 .  N i n i e j s z a  k o n w e n c j a  n i e  r o z c i ą g a  s i ę  
d o  p o s i a d ł o ś c i  p ó ł n o c n y c h  D a n i i ,  t o  j e s t ;  I s l a n d y i ,  
F e r o e  i  G r e n l a n d y i ,  a n i  d o  s t a n o w i s k  z a  p r z y l ą d ­
k i e m  D o b r e y - N a d z i e i  p o ł o ż o n y c h ;  l e c z  s t r o n y  z o -  
s t a w u j ą  s o b i e  p r a w o  u r z ą d z e n i a  p r o s t o  h a n d l u  z  t e -  

i  p o s i a d ł o ś c i a m i .  Z g o d z o n o  s i ę  t a k o ż ,  a b y  t a

k o n w e n c j a  n i e  r o z c i ą g a ł a  s i ę  n a  h a n d e l  b e z p o ­
ś r e d n i  D a n i i  i  o s a d  D u ń s k i c h  w  I n d y a c h  z a c h o ­
d n i c h  ;  l e c z  c o  s i ę  t y c z e  h a n d l u  s p ó ł n e g o  z  t e  m i  
k o l o m j a m i ,  p o s t a n o w i o n o ?  a b y  t o ,  c o  m o ż e  d o  n i c h  
b y d ź  p r a w n i e  p r z y w o ż o n e m  l u b  z  n i c h  w y w o ż o -  
n e m  n a  o k r ę t a c h  j e d n e y  z e  s t r o n  u k ł a d a j ą c y c h  
s i ę ,  z  p o r t ó w  l u b  d o  p o r t ó w  S t a n ó w  Z j e d n o c z o ­
n y c h ,  m o g ł o  b y d ź  r ó w n i e  p r z y w o ż o n e m  i  w y w o ź 0 .  
n e m ,  p r z e z  o k r ę t y  d r u g i e j  s t r o n y ,  b e z  r ó ż n i c y  o p ł a t

7 .  U g o d z o n o  s i ę  z o h o p ó l n i e  ,  a b y  m i e s z k a ń ,  
c y  j e d n e g o  z  d w ó c h  k r a j ó w ,  o s i e d l i  w  d r u g i m  
n i e  p ł a c i l i  p o d a t k ó w  w i ę k s z y c h ,  j a k  k r a j o w r c y ,  c h y i  
b a  w  p r z y p a d k u ,  g d y  z e c h c ą  s i ę  o d d a l i ć  z  k r a j u ,  
ł z a b r a n i e m  c e n y  r u c h o m o ś c i  i  n i e r u c h o m o ś c i  p o ­
l e g a j ą c y c h  o p ł a t o m .

A rt.  8 .  T y c z e  s i ę  u s t a n o w i e n i a  k o n s u l ó w ;  k a ż d a  
s t r o n a  z o s t a w u j e  s o b i e  p r a w o  e x c y p o w a n i a  p o r ­
t ó w ,  ^ g d z i e b y  n i e  ż y c z y ł a  p r z y j m o w a ć  k o n s u l ó w  
d r u g i  e y .

A rt.  9 .  O b e j m u j e  exequatur k o n s u l ó w .
P r z e z  Art.  1 0 .  k o n s u l o w i e  i  w s z y - s t k i e  z a g r a ­

n i c z n e  o s o b y ,  n a l e ż ą c e  d o  i c h  s ł u ż b y ,  w y j ę t e  s ą  
o d  o b o w i ą z k ó w  p u b l i c z n y c h  i  o p ł a t  n i e t y c z ą c y c h  
s i ę  w ł a s n o ś c i  i  p r z e d s i ę w z i ą ć  h a n d l o w y c h .

A rt.  1 1 .  O k r e ś l a  t r w a n i e  k o n w e n c j i  d o  l a t  1 0 .
Art.  1 2 .  U s t a n a w i a  8  m i e s i ę c z n ą  z w ł o k ę  n a  

o t r z y m a n i e  r a t y f i k a c j i  K r ó l a  D u ń s k i e g o .

C h o c i a ż  t u t e j s z a  s t o l i c a  l i c z y  p r a w i e  8 0 , 0 0 0  
m i e s z k a ń c ó w ,  p r z e s t a j e  a t o l i  n a  j e d n y m  t e a t r z e ;  i  
g d y b y  K r ó l e w s k a  d y r e k c j a  n i e -  z a p e w n i a ł a  s o b i e  
a b o n o w ' a n i a  n a  c a ł ą  z i m ę ,  t e a t r  t e n  c z ę s t o  b y ł b y  
p u s t y m .  Panem, et circenses n i e  j e s t  g o d ł e m  D a ­
n i i ;  w s z a k ż e  k a ż d y  s i ę  w t r ą c a  d o  k r y t y k o w a n i a  
t r a j e d y y ,  k o m e d y y  i  o p e r  p r z e d s t a w i a n y c h .  W  
p i e r w s z y c h  p r z e m ó g ł  r o d z a y  a n g i e l s k i  ? l u b i ą  
t a m  t o  t c o  z o w i ą  w e  F r a n c j i  rornantycznością. 
P i e r w s z e  t r a j e d y e  s ą  d z i e ł e m  Ewalda ,  k t ó r e g o  
k a ż d y  D u ń c z y k  z e  c z c i ą  w s p o m i n a :  s ł a w n y  Oe- 
hlensshlaeger,  p r e f e s s o r  n a u k  w y z w o l o n y c h  w  
11 n i  w e  r s y t e c i e  K e p e n h a g e ń s k i m ,  k t ó r e g o  E u r o p a  c a ­
l e  u m i a ł a  o c e n i ć  z a l e t y ,  j e s t  a u t o r e m  w i e l u  t r a -  
j e d y y ,  p o  w d ę k s z e y  c z ę ś c i  ' w y j ę t y c h  z  d z i e j ó w  o y - ( 
c z y s t y c h ,  t r a j e d y y ,  k l ó r e m i  n i g d y  n a s y c i ć  s i ę  n i e  
m o g ą .

Z n a k o m i t y  t a l e n t  i  w y b o r n e  p ł o d y  t e g o  p o e - ;  
t y ,  u t o r o w a ł y  d r o g ę  w i e l u  m ł o d y m  a u t o r o m ?  k t ó ­
r y c h  p o e z y a  r ó w n i e  j e s t  s z l a c h e t n a  i  o b f i t a .  T r a - i  
j e d y e  Ingemanna ,  lLeiberga,  Sótofta ,  w i e l e  p o - !  
c h w a ł  z y s k a ł y .  D w i e  t r a j e d y e ,  k t ó r y c h  r z e c z '  
w y j ę t a  j e s t  z  h i s t o r y i  d u ń s k i e j :  Jul ta  i  Svend Gra- 
the, b y ł y  b a r d z o  u p r z e j m i e  p r z y j ę t e .  S ą  o n e | 
d z i e ł e m  b e z i m i e n n e g o  a u t o r a .

„ N i c  n i e  m a s z  t a k  t r u d n e g o , ,  p o w i a d a  Fol- 
taire ,  j a k  r o z ś m i e s z y ć  l u d z i  d o b r z e  w y c h o w a n y c h . ^  
O w o ż  d l a  c z e g o  d o b r a  k o m e d y a  j e s t  r z a d k ą .  " W i e l i  
k i  Kolberg,  M o l i e r e  d u ń s k i ,  4j e s t  t w ó r c ą  k o m e d y i  
w  D a n i i .  M a l o w a ł  o n  c h a r a k t e r  i  z w y c z a j e  n a r o ­
d o w e ,  a  o d  w d e k u  p r a w i e ,  g r a j ą  j e g o  s z t u k i  i  z a w ­
s z e  p o d z i w i a j ą .  S ą  t o  p r a w i e  j e d y n e  k o m e d y e  0 -  
r y g m a l n e ,  k t ó r e  c z ę s t o  Wy s t a w u  j ą .  P r z e d  H o l -  
b e r g i e m  g r y w a n o  t y l k o  n ę d z n e  s z t u k i  n i e m i e c k i e ,  
a  t e r a z  p r z e s t a j ą  n a  t ł u m a c z e n i a c h  z  n i e m i e c k i e g o ,  
f r a n c u z k i e g o  i  a n g i e l s k i e g o .  N i e  k o m e d y e ? ^ a n i  t r a ­
j e d y e ,  w y j ą w s z y  O e h l e n s c h l a e g e r o w e  i  H o l b e r g o ­
w e ,  ś c i ą g a j ą  w s z y s t k i c h ?  l e c z  o p e r y ;  o n e  s ą  t a l i z m a ­
n e m  m u z y c z n y m ,  n ę c ą c y m  p u b l i c z n o ś ć  k o p e n l i a d z -  
k ą .  W e  F r a n c j i  s t r o n n i c y  romantyczności i  klas- 
syczności w a l c z ą  z  s o b ą ,  g d y  w  D a n i i  rossynuc 
i  antyrossy7dści. N i e  p r z y w ł a s z c z a m y  s o b i e  p r a  
w a  r o z s t r z y g a n i a  s p o r u  w  t e y  m i e r z e ;  z  t e  m i  s p o  
r a m i  t o ż  s a m o  s i ę  d z i e j e ,  c o  i  z e  w s z y s t k i e m i  i n  
n e m i  p o d o b n e g o  r o d z a j u  t .  j . ?  i ż  j a k  j e d n a ,  t a k d r n  
g a  s t r o n a  z a  d a l e k o  s i ę  p o s u w a .  G d y  j e d n i  n i  
c h c ą  p r z y z n a ć  k o m p o z y t o r o w i  w o ł o s k i e m u  n a j  
m n i e j s z e g o  t a l e n t u ,  d r u d z y  w y n o s z ą  g o  p o d  n i e  
b i o s y .  S p r z e c z a j ą  s i ę ,  k ł ó c ą ,  r o z u m u j ą ,  l e c z :

„  Ten dumny rozsądek, z którym tak się po 
pisują ,  /

„Przeciwko namiętnościom nie jest pewnei 
lekarstwem

Pozwolono drukować.  Z  polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w D ruham i Redakcyi.
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О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .
i  О т ъ  Г О р б у р г с к о й  Т а м о ж н и  о б ъ я в л я е т с я ,  

ч т о  в ъ  о н о й  х р а н я т с я  д е н ь г и  ^ с л ѣ д у ю щ і я  в ъ  
н а г р а д у  з а  к о н ф и с к а ц і ю  л о ш а д е й  с ъ  п о в о з к а м и  
б ы в ш и х ъ  п о д ъ  и з в о з о м ъ  т о в а р о в ъ  ,  з а д е р ж а н ­
н ы х ъ  в ъ  1 8 2 0  г о д у ,  р а з н ы м ъ  л и ц а м ъ ,  м ѣ с т о  п р е ­
б ы в а н і я  к о и х ъ  Т а г п о ж н ѣ  н е и з в ѣ с т н о ,  а  и м ѣ н н о :  
б ы в ш и м ъ  о б ъ ѣ з д ч и к а м ъ  :  Г р а б о в с к о м у ,  Г б д г о в д у  
и  М и н и х у ,  к а ж д о м у  п о  у З  р .  4 5 |  к о п .  п о ч е м у  и  и -  
м ѣ ю п і ь  в ы ш е  о з н а ч е н н ы е  л и ц а ,  а  в ъ  с л у ч а ѣ  с м ѣ р -  
п і и ,  и х ъ  н а с л ѣ д н и к и  д л я  п о л у ч е н і я  т ѣ х ъ  д е н е г ъ  
я в и т ь с я  в ъ  І О р б у р г с к у ю  І а м о ж н ю  с а м и ,  и л и  
п р и с л а т ь  п о в ѣ р е н н ы х ъ  в ъ  у с т а н о в л е н н ы е  з а ­
к о н о м ъ  с р о к и ,  п о  и с т е ч е н і и  к о и х ъ ,  е с л и  н и к т о  
к ъ  п о л у ч е н і ю  н е  я в и т ь с я  ,  т о  д е н ь г и  о с т а в л е - *  
и ы  б и д у ш ъ  д л я  п р и ч и с л е н і я  к ъ  К а з е н н ы м ъ  д о ­
х о д а м ъ .

З а  С е к р е т а р я  В и к т о р ъ  К а р л о в и ч ъ .

O G Ł O S Z E N I E .
1  O d  J u r b o r s k i e y  T a m o ź n i  o g ł a s z a  s i ę ,  i z  w  

n i e y  ' c h o w a j ą  s i ę  p i e n i ą d z e ,  n a l e ż ą c e  w  n a g r o d ę  
z a  k o n f i s k a t ę  k o n i  z  p o w ó z k a m i  b ę d ą c e  и п  p o d  
t o w a r a m i ,  z a l r z y m a n e m i  w  r o k u  1 8 2 0 ,  r ó ż n y m  
o s o b  > m ,  k t ó r y c h  m i e y s c e  p r z e b y w a n i a  t a m o ź n i  n i e  
j e s t  w i a d o m e ,  a  m i a n o w i c i e ;  b y ł y m  o b j e ż d c z y k o m  
G r a b o w s k i e m u ,  G i e d g o  w d o v \  i  i  M i  n i e b o  w  i k a ż d e m u  
p o  7 З  r u b l i N 4 5 ]  k o p i e j e k ;  z a t e m  w y ż e y  p o m i e -  
n i o n e  o s o b y  m a j ą  s a m i ,  l u b  w  p r z y p a d k u  i c h  
ś m i e r c i ,  s u k c e s s o r o w i ę ,  d l a  o d e b r a n i a  t y  c h  p i e ­
n i ę d z y  p r z y b y ć  d o  J u r b o r s k i e y  T a m o ź n i ,  a l b o  
p r z y s ł a ć  p e ł n o m o c n i k ó w  w  t e r m i n i e  p r a w n y m ,  p o  
u p ł y n i e n i u  k t ó r e g o  ,  j e ś l i  n i k t  d o  o d e b r a n i a  n i e -  
j a w i  s i ę ,  p i e n i ą d z e  t e  d o ł ą c z ą  s i ę  d o  s k a r b o w y c h  
d o c h o d o w .

Z a  S e k r e t a r z a  W  i k t o r  K a r ł o w i c z .

1  P r z y b y ł e m u  z e  w s i  d o  Ѵ Ѵ і І п а  W .  F r a n -  
c i s z k o w i  G ó r s k i e m u ,  z b i e g ł  s ł u ż ą c y  r o k u  1826 
m i e s i ą c a  w r z e ś n i a  4  d n i a ,  l a t  1 7 ,  u r o d y r  ś r e d n i e  у ,  
w ł o s a  c i e m n e g o ,  w z r o k u  n i s k i e g o ,  o c z u  b ł ę k i t n y c h ^  
t w a r z y  o  k r ą g ł a  w e  у  ,  n o s a  k r ó i k i e g o ,  z ó w i ą o y  s i ę  
M a c i e - у  P a c z k o w s k i  l u b  M a ć k o .  J e ś l i b y  b y ł  z ł o ­
w i o n y  w  W i l n i e  t r z e b a  s i ę  z  t e r n  z g ł o s i ć  d o  W .  
K a c z y ń s k i e g o ,  m i e s z k a j ą c e g o  w  D o m u  K a n g i s e r a  
S l o s a r z a  ,  l u b  d o  S ą d u  N i ż s z e g o  ,  a  t e n  o d e s z l e  w  
P o w i a t  B r a s ł a w s k i  d o  M a j ą t k u ^  A d a m o w a  W .  S ę ­
d z i e g o  A d a m k o w i c z a ,  g d z i e  w y ż  w s p o m n i o n y  M a ­
ć k o  j e s t  w  s a a s k i  w p i s a n y .

1 J P a n  F r a n c i s z k o  O r s i n i ,  z  m a ł o l e t n i m  s y ­
n e m  s w o i m  b ę d ą  m i e l i  z a s z c z y t  w  d n i  u  2 6  m i e ­
s i ą c a  7 b r a  r o k u  t e r a ź n i e j s z e g o  d a ć  p i e r w s z ą  r e ­
p r e z e n t a c j ą  f i z y c z n y c h  i  m e c h a n i c z n y c h ,  s z t u k  ,  z  
o b r o t a m i  e k w i l i b r y c z n e m i  p o d ł u g  s p o s o b u  s ł a w n e ­
g o  M e d e a  S a m i ?  w  D o m u  W  W .  M l i i i  e r o  w  w  s a ­
l i  R e d u t o w e y .  S z c z e g u ł y  z a ś  a f i s z e m  w  t y m  d n i u  
o g ł o s z o n e  b ę d ą .

opoli

i  W  d o m u  s u k c e s s o r ó w  L i s z k o w s k i c h  p r z y  
U l i c y  S a w i c z  p o ł o ż o n y m ?  z n a j d u j e  s i ę  d o  n a j ę c i a  
r o c z n i e  l u b  p ó ł r o c z  1 i e  w y g o d n y  a p a r t a m e n t  o d  
■ u l i c y ,  ż y c z ą c y  w  n u n  m i e s z k a ć ,  d l a - '  u m o w y  r a c z y  
u d a d ź  s i ę  d o  J P .  B i n i a k a  w  t y m ż e  d o m i e  n a  d o l e  
p o  l e w e y  r ę c e  m i e s z k a j ą c e g o .

1  N i ż e y  w ł a s n ą  r ę k ą  p o d p i s a n y  p o d a j e  d o  
w i a d o m o ś c i . ,  i z  m  «rt e n b e d e  z  d e k r e t u  e x d V "  I z e r ­
s k i e g o  w  d o m u  K r z y  w o b ł o c k i e g o  n a  p r z e c i w  k l a ­
s z t o r u  X X .  B a z y l i a n ó w  ,  t r z y  p o k o j e ,  p r z e d ­
p o k ó j ,  k u c h n i a ,  s z p i ż a r ń i a ,  l u f t  i  s t a y n i a .  K t o b y  ż y ­
c z y ł  n a  a r e n d ę  l u b  n a b y ć  n a  w i e c z n o ś ć  m a  z g ł o ­
s i ć  s i ę  d o  d o m u  S i e k i e r z y ń s k  i c h  z a  O s t r ą  B a m ą ,  
t a m  i n f o r m a c j ą  w e ź m i e .  1 8 2 6 ,  y b r a  2 2  d n i a .

F r a n c i s z e k  M ą c z y t t s k i  b .  A s s e s o r .

2  O d  L i t e w s k o * W i l e ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o
R z ą d u  o g ł a s z a  s i ę ,  i ż  w z i ę t y  w  t u t e y s z e y  g u ­
b e r n i !  w  r o s i e ń s k i m  p o w i e c i e ,  z a  n i e o k a z a n i e  na 
p i ś m i e  ś w i a d e c t w  A d a m  B u r s z t e y n ;  k t ó r y  na e -  
х а т і п і е  w  t a m e c z n y m  N i ż s z y m  Z i e m s k i m  S ą ­
d z i e  p o w i a d a ł ,  i ż  z a  p a s z p o r t e m  d a n y m  p r z e -  
M e m e l s k i e g o  K o n s u l a  w  r .  1 8 2 З  f e b r u a r y i  2 З  
d n i a  z a  N .  1 8 6  p r z y b y ł  d o  R o s s y i ,  i  p o  z a j a *  
w i e n i u  j e g o  w  t y m  s ą d z i e ,  j a k  s i ę  p o  s p r a w c e  
o k a z a ł o ,  t e g o ż  r o k u  m a r c a  2 1  d n i a  z a  N .  2 0 8 5 ,  
s z e d ł  w  t y m ż e  r o k u  w  m i e s i ą c u  j u n i i ,  d l a  s z u ­
k a n i a  z a r o b k u ,  d o  m i a s t a  W i l n a ,  l e c z  n a  d r o ­
d z e  p o m i e n i o n y  p a s z p o r t  u  n i e g o  s k r a d z i o n o ;  z a ­
t e m  R z ą d  G u b e r s k i  o  t y m  B u r s z t e y n i e  z r o b i ł  
p o s t a n o w i e n i e ,  p i i ę d z y  i n n e m i ,  d l a  o d z y s k a n i a  
w y ź e y  p o m i e h i o n e g o  z g u b i o n e g o  p r z e z  B u r s z t e y -  
n a  p a s z p o r t u  ,  i  d o s t a w i e n i a  g o  d o  t e g o  R z ą d u ,  
u m i e s z c z a  t o  o g ł o s z e n i e  w  g a z e c i e .  D n i a  2 0  ś e -  
p t e m b r a  1 8 2 6  r o k u .

S o w i e t m k  i  K a w a l e r  I & k r z y c k i .
S e k r e t a r z  L u b a ń s k i .
P o w y t c z y k  S z o z ę s n o w i c z .

3 Z  p o l e c e n i a  W y ź s z e y  Z w i e r z c h n o ś c i ,  f t a  
s k o t  k  p o d a n y c h  p r ó ś b  p r z e z  r o z m a i t e  o s o b y  n a -  
s  t a ł  e g o  ,  R z ą d  С е з а н з К і ё с о  U n i w e r s y t e t u  W i ­
l e ń s k i e g o  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e y  ż e  s i ę  
j e s z c z e  o d b ę d z i e  j e d e n  o s t a t e c z n y  p r z e t a r g  na o d ­
d a n i e  w e  1 s l e t n i ą  d z i e r ż a w ę  m ł y n u  U n i w e r s y t e ­
c k i e g o ,  w  d n i u  2 7  w r z e ś n i a  b .  m .  o  g o d z i n i e  
1 0  z  r a n a  w  s a l i  p o s i e d z e ń  t e g o ż  R z ą d u .

( p o d p i s a n o )  S e k r e t a r z  M i e r z e j e w s k i *

2  K o p i a  p o s t a n o w i e n i a  S z l a c h e c k i e j  O p i e k i  
P o w i a t u  W  o ł k  o  w  у  s k  i e g o  r o k u  1 О 2 6  m i e s i ą o o - ^ r u o  
e n i a  1 d n i a  w  Z u r n a ł e  z a p i s a n e g o  ,  d l a  o p u b l i k o ­
w a n i a  r a z y  t r z y  w  g a z e t a c h  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o .

W  z a s k u t e c z n i e n i e  J e g o  I m p e r a t o k s k i e y  W ł o ­
ś c i  U  k a ż  u  z  P i z ą d u  G u b e r n i a l n e g o  G r o d z i e ń s k i e ­
g o  p u d  d n i e m  1 9  s i e r p n i a  1*. b .  z a  N .  2 3 , i 5 4  w y -  
s z ł e g o ,  S z l a c h e c k a  O p i e k a  P o w i a t u  W o ł k o W y s k i e -  
g o ,  w y p u s z c z a  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  s c h e d ę  
w  m a j ą t k u  T e o l i n i e  w  i m e y s z y m  p o w i e c i e  p o ł o ­
ż o n ą ?  z  d u s z  r e w i . ś k i c h  1 6 ,  z  g r a n t a m i ,  s i a n o z ę c i a -  
m i  z  z a b u d o w a n i e m  i  u s i e w e m ,  c z y n i ą c ą  r o c z n e ­
g o  d o c h ó d u  p o d ł u g  p r z e s z ł o r o c z n e g o  a r ę d o w n e g o  
k o n t r a k t  a  r u b l i  a s s y g ń a c y i i i y c h  5o o  d o  z e s z ł e g o  
A l e x a n d r a  G r a f a  G r a b o w s k i e g o  P u ł k o w n i k a  L e y b  
G w a r d y t . J e g i e r s k i e g o  P u ł k u  n a l e ż n y ?  w  a r ę d ę  n a  
t y l e  l a t  z a  g o t o w e  z  g ó r y  p i e n i ą d z e  ,  i l e  p o t r z e ­
b a  o k a ż e ,  n a  c e l  u s p o k o j e n i a  p r e t e n s j i  L e y b  G w a r -  
d y i s k i e g o  J e g i e r s k i e g o  P u ł k u  w  i l l o ś c i  r u b l i  a s -  
s y g n a c y i n y c h  4 , 2 6 6  k o p i e j e k  3 o  w y n o s z ą c e j .  L i ­
c y t a c j a  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  w  S z l a c h e c k i e j  W o ł ­
k ó w  у  s k i e y  O p i e c e  w  d n i a c h  2 6 , 2 7  ł  3 o  p a ź d z i e r ­
n i k a  r .  b .  d o  u c z ę s t n i c z e n i a  k t ó r e y  w s z y s t k i c h  0 -  
c h o c z y c h  n i n i c y s z e m  w z y w a .  ( Z u r n a ł  p o d p i s a l i )  
P r e z y d e n t  Z i e m s k i  i  K a w a l e r  J e r z y  O l e n d z k i ,  K a -  
l i x t  Ż y l i ń s k i  S ę d z i a  Z i e m s k i  W o ł k o w y s k i ,  W ł a ­
d y s ł a w  B r o n i e  S ę d z i a  Z i e m s k i  W o ł k o w y s k i .

Z g o d n o ś ć  z  Z u r n a ł e m  p o ś w i a d c z a m :  Z a s t ę ­
p u j ą c y  M a rsz a łk a  C h o r ą ż y  W  o ł k o w y s k i  A d a i i r B y -
c h o w i c z .

2  R o k u  i $ 2 b  a u g u s t a  Л )  d n i a  Sąd Taxatorsk® 
F i x d y w i z o r s k i  m e s s y  f u n d u s z u  W J P a n a  J u s t y n a  
K w i n t y  M a j ą t k u  W e d e r e l i s z e k  w  P o w i e c i e  Bra- 
s ł a w s k i m  p r z e z  n i n i e j s z ą  a w i z a c y ą ^  w s z y s t k i e  i n t e -  
r e s s o w a n e  s t r o n y  z a w i a d a m i a j ą c ,  i z  n i e z a w o d n i e  w  
d n i u  10 m i e s i ą c a  8 b r a  roku idącego całą sprawę



za remissą Sądu Ziemskiego Brasławskiego do roz­
poznania poruczoną oczewiscie weźmie do-namowy? 
ze na niestaw'ające strony zapisze amissyą tym ob­
wieszczeniem zastrzega.

Anzgary Masłowski Ziemski Brasławski P re ­
zydent. e

Antoni Prewysz K w in ta  Sędzia Ziemski B ra­
sławski Exdywizor.

M ichał Hryncewicz Ziemski Brasławski Sędzia.

Uwiadomienie ze  Sklepu W ileńskiego T ow arzy­
stw a Dobroczynności.

2. JPan. С. H . W a g n e r  utrzymujący w Rydze 
kunsztowy i ogrodowy handel? poleca amatorom i 
znawcom swóy dobrze opatrzony ogrod w rozmai­
te  drzewa, krzewy? rośliny i kwiaty. Jest teraz 
w  nim do zbycia około 200 gatunków ф -zew §lju“ 
szkow ych , 200 gatunków jabłoni, 60 gatunków 
drzew wiśniowych, Go gatunków drzew śliwowych. 
Znaydują się do zbycia krzewy wielkiego angiel­
skiego agrestu, porzeczek, malin, a wszystkie szcze- 
gólnieyszey dobroci i  gatunku, 5oo gatunków pię­
knych  i po większey części nowego gatunku j o ż ,  
około 4oo gatunków' drzew i krzewów' do upię- 
krzenia angielskiego ogrodu, 800 sztuk Hanców i 
roślin hodujących się po trebliauzach i oranźeryach. 
P iękne krzewy nazwane perennae, aurikuły, pier­
wiosnki, prim ula auricula, gwoździki i tym podo­
bne; a nakoniec wszelkie gatunki kwiatowych ce­
bulek  hollenderskich i nasion* A m a t o r k o  wie m n -  

, gą się z żądaniami swojemi zgłaszać prosto go P. 
W agnera  do Rygi, komu ząś mogłoby byt!ź «log0- 
dniey mieć to wszystko w W ilnie,  raczy się zgło­
sić do Sklepu Helleńskiego T ow arzystw a  Dobro­
czynności, gdzie wszelkie poi uczenia, z nay większą 
akuratnością spełnione będą. Także n a d e s ł a n e  są 
nowe katalogi różnych nasion i krzewów do sprze­
dania.

3 S ą d  T a x a t o r s k o . E x d y w i z - o r s k i  z a  R e m i s -  
s ą  Z i e m s t w a  R o s i e m k i e g o  w y z n a c z o n y  n a  r o z ­
d z i a ł  f u n d u s z u  W .  K a z i m i e r z a  J u r e w i c z a  b .  S ę ­
d z i e g o  ,  p o m i ę d z y  j e g o  w i e r z y c i e l i ,  p o  p r z e n i e -  
a ie i ł iu  j u r y z d y k c y i  a w o j e y  z  d ó b r  К о І т І а П  W  
p t c i e  R o s i e n .  l e ż ą c y c h  d o  m i a s t a  p o w i a t o w e g o  
R * > s i e n .  ,  w  t e r m i n a c h  z  o d k ł a d u  p r z y p a d ł y c h ,  
k i l k a  s t r o n  s w e  p r e t e n s y e  p r z e d s t a w i ł o .  L e c z  
s k o r o  j a k  w i d a ć  z  R e m i s s y  i  n a  o n e y  w y m i e ­
n i o n e  n i e  w s z y s t k i e  w e s z ł y  z e  s w e m i  n a l e ż n o ­
ś c i a m i *  d l a  t e g o  u d z i e l a j ą c  c z a s u  i n t e r e s s o w a n y m  
s t r o n o m  d o  m n i e j s z e g o  k o n k u r s u ,  n a  d z i e ń  18  
t e r a ź n i e y s z e g o  ^ b r a  * p o s t a n o w i ł  r a z  d r u g i  i  o -  
s t a t n i  w e z w a ć  o n e  p r z e z  a w i z a c y ą  g a z e t y  K u -  
r y e r a  L i t . ;  , w  j a k o w y m  t e r m i n i e ,  ż e  n i e o d m i e n ­
n i e  w e ź m i e  n i n i e y s z ą  s p r a w ą  d o  n a m o w y .  A  
t a k  n a  n i e s t a w a j ą o y c h  c o  d o  i c h  p r e t e n s y i  a m i s -  
s y ą  z a p i s z e ,  w  c z e m  s t o s u j ą c  s i ę  d o  r e g u ł  R e -  
m i s s ą  p o s z e z e g ó l n i o n y o h  d l a  t r z y k r o t n e g o  z a a w i -  
z o w a n i a  d o  g a z e t y  K u r .  L i t .  p o d a j e .  D a t  1 8 2 6  
r o k u  y b r a  5 d n i a .

A h ę j c a n d e r  B o h d a n o w i c z  S .  Z .  R .  
K o n s t a n t y  L u t k i e w i c z  S ę d z i a  Z .  R ,  
W i n c e n t y  O s t r o w s k i  S ,  Z .  R .

/  J ł e g e n f c  B e r e ś n i e w i o z .

Z. h o  . T ó a e f a  Z a w a d z k i e g o .  p r z y b y ł
Z z a  g r a n i c y  t r a n s p o r t  N ó t  m u z y c z n y c h "  s k ł a l a j ą -  
c y  s t ę  s z c z e g ó l n i e :  z  n o w y c h  k  o  m  p  o  z  
1 Joze fa  Czernego  ? Iś  l i ­
te r  p e  z b i ó r  n a y n ó w s ż y ć h  i  n a y g u s t o w n i e y s z y c h  
k o m p o z y c y y  n a  d w i e  i  c z t e r y  r ę c e ,  t e g o ż  D /ulo­
tne la  z b i ó r  n a y ł e p s z y e h  ś p i e w ó w ,  z  n a j n o w s z y c h  
o p e r ,  z  t o w a r z y s z e n i e m  F o r t e p i a n u } l u b  G i t a r y .  
K a tkbrenera  n a y u l u b i ę h ś z e  d z i e ł a ,  i  i n n y c h  s ł a ­
w n y c h  k o m p o z y t o r ó w ,  t u d z i e ż  n o w o ś c i ,  n a  F l e t ?  
C s a k a n  ( f l ń t e  d o m e )  G i t a r ę  i  t .  p .  Z a  n a y d e y ś c i e m  
d r u g i e g o  t r a n s p o r t u ,  w k r ó t c e  o c z e k i w a n e g o ,  o g ł o ­
s z o n y  b ę d z i e  d r u k i e m  k a t a l o g  p r z y b y ł y c h  n o w o ś c i .

D o z w a l a  s i ę  d r u k o w a ć .  D n i a  1 9  t r z e ś n i a  1 8 2 6  
L e o n  B o r o w s k i  C e n z o r .

3 . S ą d  T a x a t o r s k o  -  E x d y w i z c r s k i  ,  z  m o c y  
D e k r e t ó w 7 R e m i s s y y n y c h  i  j e d n e g o  S ą d u  G ł ó w n e ­
g o  L i t e w s k o  W i l e ń s k i e g o  2 g o  D e p a r t a m e n t u ,  
1 8 2 6  r o k u  7 $ > r a  1 8  d n i a ,  d r u g i e g o  S ą d u  Z i e m ­
s k i e g o  S z a w e l .  ,  1 8 2 6  r .  j a n u a r y i  25 d n i a  z a ­
s z ł y c h  ,  c e l e m  u s a t y s f a k c j o n o w a n i a  w s z y s t k i c h  
w i e r z y c i e l i  W .  J P .  W i n c e n t e g o  K i e w n a r s k i e g o  
P i s a r z a  Z i e m .  P t u  R o s i e ń .  ,  j u r y z d y k c y ą  s w o j ą  
w  m i e ś c i e  p o w i a t o w y m  S z a x v l a c h  w  t y m ż e  r o k u  
j u n i i  1 d n i a  u f u n d o w a ł ,  i  k i l k a  o c k k ł a u o w  t o  j e s t  
d o  d n i a  i b  j u n i i  t o ż  i  d o  d n i a  1 y b r a  u d z i e l a j ą c  
c z a s u  d o  p r z y g o t o w a n i a  s i ę  s t r o n o m ,  u c z y n i ł .  A  
g d y  d o  d n i a  d z i s i e j s z e g o  w  k o n t y n u a c j i  c z y n ­
n o ś ć  s w o j ą  z o s t a w u j ą c  ,  n i e  m a  j e s z c z e  o d  k r e -  
d y t o r o w  o b j a w i o n y c h  p r e t e n s y o w ,  . z u w a ż y ł  p o ­
t r z e b ę  j u r y z d y k c y ą  s w ą  j e s z s ^ e  d o  d n i a  1 8 b r a  
b i e g ą c e g o  r o k u  s o l w o w a ć  i  o d  t e g o  c z a s u  s ł u ­
c h a ć  b ę d z i e  g ł o s o w  d o  d n i a  4  p o m i e c i o n e g o  m i e ­
s i ą c a  8 b r a ,  w  t y m  z a ś  d n i u  4  ż e  w e ź m i e  s p r a w ę  
d o  n a m o w y  i  n a  n i e j a w i ą c y c h  s i ę  a m i s y ą  z a p i ­
s z e ,  w s z y s t k i c h  k r e d y t o r o w  p r e t e n s a  m a j ą c y c h  
d o  d ó b r  P o d u r u p i a ,  M i ź n i c o w ,  P c k r o ż ę c i e ,  W J P .  
W i n c e n t e g o  K i e w n a r s k i e g o ,  o s t r z e g a  i  o  t e m  t r z y ­
k r o t n i e  p r z e z  G a z e t ę  K u r  j e r a  L i t e w s k i e g o  o g ł o ­
s i ć  p o s t a n a w i a .  D a t .  1 8 2 6  r .  y b r a  4 d n i a .

P r e z y d e n t  Z i e m .  S z a w e l .  B i l l e w i c z .
J ó z e f  S a w i c k i  Z i e m .  S z a w e l .  S ę d z .  E x d y w i z o r .
I g n a c y  S t a c k i e w i c z  Z i e m .  S z a w e l .  S ę d z i a .

5  N i ż e y  p o d p i s a n y  p o d a j ę  d o  p o w s z c c b n e y  
w i a d o m o ś c i .  S t o s o w n i e  d o  p l a n u  5 o t e y  l o t e r y i  k l a s -  
s y c z n e y  K r  c l e  w  s i w a  P o l s k i e g o  vx7 §  1 0 ,  k o l e k -  

t o r o w i e  l o s y  n i e s p r z e d a n e  l u b  n i e o d m i ć n i o n e  p o ­
w i n n i  w r t a k i m  c z a s i e  d o  D y r e k c j i  l o t e r y i  o d e s ł a ć ,  
a b y  u  n i e y  n a j p ó ź n i e j  n a  d n i  5 p r z e d  c i ą g n i e ­
n i e m  k a ż d e y  K l a s s y  z n a j d o w a ł y  s i ę .  P ó ź n i e  у  b o ­
w i e m  n a d e s ł a n e  n a  r a c h u n e k  t e g o  z o s t a n ą , n a  
k o g o  z a p i s a n e m i  b y ł y ,  w  c z e m  ż a d n e  u s p r a w i e ­
d l i w i e n i e  p r z y j ę t e  n i e  b ę d z i e ;  d l a  u n i k n i e n i a  z a ś  
n i e p r z y j e m n o ś c i  w i n n i  s ą  k o ł l e k t o r o w i e  w y r a ź n i e  
n a  k o p e r c i e  z a p i s a ć  d z i e ń  o d d a n i a  w  E x p e d \ * c y i  
n a  p o c z t ę .  Z  t e g o  p o w o d u  o s t r z e g a m  k a ż d e g o  g r a ­
j ą c e g o  w  n i n i e y s z ą  ł o t e r y ą .  a b y  d o  d n i a  1 9  t e ­
g o ż  m i e s i ą c a  b y ł y  w y k u p i o n e  b i l e t y  d o  5 c i e y  
k l a s s y  c z y  t o  o d  ż y d ó w  z n a j ą c y c h  z  m o i m  p o d p i -  
s e m  ;  l u b  t e ż  o d e  m n i e  s a m e g o  w  z i ę t e .  C i  k t ó ­
r z y  s i ę  o p o ź n i ą ,  p r z y p i s z ą  s a r n i  s o b i e  u t r a t ę  p r a ­
w a  d o  t e y  l o t e r y i  : n i e w y k u p i o n e  b o w i e m  o d e -  
s z l ę  n a z a d  d o  D y r e k c j i ,  w r c z e m  o s t r z e g a j ą c  p o d ­
p i s u j ę  s i ę .  J a k ó b  L i c h t e n s l e m .

2  N a d w o r n y  S c w i e t n i k  K a r o l  H o r e h ł a d  p o  
z e j ś c i u  ś ,  p .  E l e o n o r y  H o r e h l a d o w e y  K o l l e z k i e y  
S e k r e t a r z o w e y  ,  z  w o l i  j e y  t e s t a m e n t u  p r a w e m  
u p o w a ż n i o n e g o  ,  n a d  j e y  n i e l e t n i m  p o t o m s t w e m  
i  m a j ą t k i e m  o b r a n y  z a  o p i e k u n a ;  w z y w a  w s z y s t ­
k i c h  z e s z ł e j  k r e d y t o r o w  i  d e b i t o r ó w  ,  j a k  r ó ­
w n i e  i  t y c h ,  k i ó r z y b y  m i ę l i  j a k i e  i n U - r . e s s a ,  p r e ­
t e n s j e  l u b  j e y  w ł a s n o ś c i ą  j a k i e k o l w i e k  d o  n i c y  
t y c z ą c e  s i ę  i  p r z y n a l e ż n e  . i ż b y  w  t e r m i n i e  p r a -  
х ѵ п у ni  s a m i ,  l u b  p r z e z  s w y - o - h  u m o c o w a n y c h ,  j e -  
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d o w o d a m i ,  a  d r u d z y  z  o p ł a t ą  n a l e z n ó ś c i o w  i  u i ­
s z c z e n i e m  s i ę  z g ł o s i ć  s i ę  r a c z y l i  d o  n i e g o ,  m i e s z -  
k a j ą c e g o  w  P e t e r s b u r g u  i s z e y  A d m i r a l i o y y n e y  
C z ę ś c i  o K w a r t a ł y  w  d o m i e  D e m i d o w a  N .  6 6 ,  
w s z y s t k i e  z a ś  p l e n i p o t e n c j e  j a k i e b y  k o m u  p i  z e z  
z e s z ł ą  I l o r e h i a d o w ę  b y ł y  w y d a n e ,  s ą  n i e  w a ż n e .  
K a r o l  I l o r e h l a d  N a d w o r n y  S o y n e t n i k  s ł u ż ą c y  w  
K o n t r o l i  P a ń s t w a .

D o z w a l a  s i ę  d r u k o w a ć  d n i a  i 4 w r z e ś n i a  1 8 ^ 6  
r o k u .  C e n z o r  R a d c a  S t a n u .  I g n a c y  R e s z k a .


